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Ś. p Józef Piłsudski I
I. M arsza łek  P olsk i.

Jak już donosiliśm y pokrótce, m ar­
sza łek  Józef P iłsudski zm arł dnia 
12 maja o godz. 20.45 w pałacu B elw e- 
derskim  w W arszawie, opatrzony O leja­
mi św iętem i.

W iadom ość o chorobie m arszałka  
Piłsudskiego w yw arła w całym  
kraju i zagranicą olbrzym ie wra- 
ż nie, zw łaszcza, że o c iężk iej  
chorobie śp. Marszałka w ied zia ło  
tylko najbliższe grono.

Tym czasem  cierp ien ie  m ar­
szałka P iłsudskiego rozw ijało się 
od kilku m iesięcy. W ezwani 
z W iednia prof. W enckebach oraz 
dr Antoni Stefanow ski rozpoznali 
raka żołądka i w ątroby. Stałą  
opiekę lekarską wykonywali pod 
kier. gen. dr. R ouperta, ppłk. dr.
Stef. M ozołowski, mjr. dr. H. Cian- 
ciara i mjr. dr. F. Tukanowicz. 
G w ałtow ne pogorszenie nastąpiło  
w dniu 11 m aja w  postaci silnego  
krw iotoku żołądka, który sp ow o­
dow ał osłab ien ie  serca , a następ­
n ie  skon.

W sprawi® pogrzeby.
W sprawie pogrzebu marsz. Piłsudskiego 

„Kurjer Poranny” przynosi wiadomość, z której 
wynika, że już przed kilku laty marsz. Piłsudski 
wyraził życzenie, aby dla celów naukowych

Orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczplitej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacy Mościcki ogłosił w nie­
dzielę wieczorem następujące orędzie 
do obywateli Rzeczypospolitej:

„Marszałek Józef Piłsudski życie 
zakończył. Wielkim trudem swojego 
życia budował siłę w narodzie, genju- 
szem umysłu, twardym wysiłkiem woli 
Państwo wskrzesił, prowadził je ku 
odrodzeniu mocy własnej, ku wyzwo­
leniu sił, na których przyszłe losy Pol­
ski się oprą. Za ogrom Jego pracy 
danem Mu było oglądać Państwo nasze 
jako twór żywy, do życia zdolny, do 
życia przygotowany, a armję naszą 
sławą zwycięskich sztandarów okrytą.

Ten największy na przestrzeni ca­
łej naszej historji człowiek z głębi 
dawnych dziejów minionych moc swego 
ducha czerpał i nadludzkiem wytężeniem myśli 
drogi przyszłe odgadywał. Nie siebie tam już 
widział, bowiem odczuwał, że siły Jego fizy­
czne ostatnie posunięcia znaczą. Szukał i do 
samodzielnej pracy zaprawiał ludzi, na któ­
rych ciężar odpowiedzialności miałby spocząć. 
Przekazał narodowi dziedzictwo myśli, honor 
i potęgę Państwa dbałej.

Ten Jego testament, nam żyjącym prze­
kazany, przyjąć i udźwignąć mamy. Niech 
żałoba i ból pogłębi w nas zrozumienie naszej 
całego Narodu odpowiedzialności przed Jego 
duchem i przed przyszłemi pokoleniami.

Warszawa-Zamek, 12 maja 1935 r.

P rezyd en t R zeczypospolitej 
Ignacy M ościcki.

6 tygodniowa żałoba.
Wojsko oraz wszystkich urzędników, funk- 

cjonarjuszów i pracowników państwowych 
obowiązywać będzie 6 tygodniowa żałoba. 
Formą jej będą czarne opaski na lewem ra­

mieniu zarówno dla mężczyzn, jak i dia 
kobiet oraz wstrzymanie się od urzą­
dzania i brania udziału w przyjęciach.

mózg jego po śmierci oddany był do użytku 
cenionych przez Niego badań naukowych. Serce 
jego spocząć ma — w myśl tego życzenia — 
w Wilnie i to u stóp jego matki, której 
szczątki marsz. Piłsudski sprowadził do Wil­
na. Ciało spocząć ma na Wawelu, obok kró­
lów polskich. Marszałek wybrał na miejsce 
spoczynku Kraków, bowiem stąd w roku 1914 
wyruszył na czele swych legjonów do walki 
z Rosją.

Decyzja Rady Ministrów 
w sprawie pogrzebu i żałoby.

P ogrzeb na k oszt Państw a.
Rada Ministrów uchwaliła, iż pogrzeb 

marszałka Piłsudskiego odbędzie się na koszt 
Państwa.

Balsamowanie zw łok.
Ciało Marszałka spoczywa w Bel­

wederze w salonie — w dawnym po­
koju jadalnym Zmarłego. Od rana 
mjr. dro Kalieiński i docent dr. Las­
kowski przystąpili do balsamowania 
ciała. ----- ----

Rozkaz do armji 
Min. Spraw Wojskowych.

Kierownik Ministerstwa Spraw Woj­
skowych, gen. brygady Kasprzycki, 
wydał następujący rozkaz :

„Marszałek Polski Józef Piłsudski 
po długiej chorobie zakończył życie. 
W imię sprawy, którą nam pozostawił 
zmarły Wódz Naczelny, cios, który 
ugodził w Naród i armję, w niczem nie 
może osłabić wartości i wysiłku słu* 
żby żołnierskiej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
zamianował Gen. Inspektorem Sił 
Zbrojnych gen. dywizji Śmigłego Rydza 
Edwarda, mnie powierzył pełnienie 
obowiązków kierownika Min. Spraw 
Wojskowych. Na dzień 13-go maja 
rozkazuję:

1. Przed frontem wszystkich od­
działów odczytać orędzie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

2. Na sztandary i chorągwie puł­
kowe nałożyć uroczyście kokardy ża­
łobne.

3. Generałowie, oficerowie i pod­
oficerowie zawodowi nałożą żałobie 
opaski, chorągwie państwowe z żałobą 
opuścić do połowy masztu.

Kasprzycki — gen. brygady.

Orędzie J. Eks. Ks. Biskupa
Dra Okoniewskiego.

Z powodu zgonu Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego zarządzam niniejszem, aby za 
duszę Jego odprawiono we wszystkich kościo­
łach Diecezji chełmińskiej nabożeństwo ża­
łobne oraz włącznie do dnia pogrzebu co­
dziennie w południe przez dłuższy czas uderzo­
no w dzwony. S t a n i s ł a w  W o j c i e c h

Biskup Chełmiński. 
Ryńsk, 13 maja 1935 r.

Zwłoki wystawione w katedrze 
ów. Jana.

Trumna z ciałem marszałka Piłsudskiego 
wystawiona zostanie w katedrze św. Jana. 
Eksportacja prawdopodobnie w czwartek wie­
czorem. Trumna będzie zbudowana z kutego 
srebra ze szkłem na górze.



w

Życiorys Józefa Piłsudskiego.
Ś. p. marsz. Józef Piłsudski urodził się dnia 6 grudnia 

1867 r. w Zulowie powiatu święciańskiego. Rodzina Piłsudskich, 
wywodząca się oddawna z książąt litewskich Ginetus, pocho­
dziła ze Żmudzi. Ojciec Piłsudskiego, komisarz cywilny 
Żmudzi, po powstaniu 1863 r. przeniósł się do Zulowa, ma 
jętności swej żony Marji z Bilewiezów i tam gospodarował. 
Po pożarze Zulowa w r. 1874 zrujnowana, a tak liczna rodzina 
(6 synów i 4 córki) osiadła w Wilnie, gdzie młodociany Józef 
Piłsudski uczęszczał do gimnazjum, po którego ukończeniu 
w 1885 r. wstąpił w Charkowie na wydział medyczny. Po 
roku, w y d a lo n y  za u d z ia ł w  ro zru ch a ch  stu d e n c k ic h ,  
wraca do Wilna i zakłada kółko oświatowe młodzieży, zajmu­
jącej się studjowaniem id e i so c ja lis ty c z n y c h .

A r e sz to w a n y  w r. 1887 w związku z niesłusznem po­
dejrzewaniem organizacji o udział w rosyjskiej akcji terory- 
stycznej, skazany został na 5 le tn ie  z e s ła n ie  n a  S yb ir , 
Po odbyciu t e j  k a ry  w Kirińsku nad Lenem, a następnie 
w Tunee, w raca w r. 1892 do Wilna, potem do Warszawy, 
gdzie wchodzi w k o n ta k t z m ło d z ie ż ą  ra d y k a ln ą , z którą 
na zjeździe w Belmoncie pod Wilnem za k ła d a  P o lsk ą  Par- 
t j ę  S o c ja lis ty cz n ą .

Ś. p. marsz. Piłsudski (pseudonim partyjny „Wiktor”, dla 
najbliższych „Ziuk”) w r. 1894 w Lipnikach pod Wilnem 
zakłada i p row ad zi „ R o b o tn ik a ”, rozwożąc „bibułę”, od­
wiedza Petersburg, Moskwę, Kijów i Odessę. T ajna d ru ­
k a rn ia  „ R o b o tn ik a ”, po osiedleniu się marsz. Piłsudskiego 
w r. 1896 w Ł od zi, mieściła się w jego prywatnem mieszka­
niu. W lutym 1900 r. z o s ta ła  w y k r y ta  przez policję, co 
sp o w o d o w a ło  a r e s z to w a n ie  marsz. Piłsudskiego i o s a ­
d z e n ie  w  w ię z ie n iu  łó d z k ie m , a potem w X  p a w ilo n ie  
w  W a r sz a w ie :  dzięki symulacji obłąkania, przewieziony na 
obserwację do szpitala w Petersburgu, przy pomocy lekarza 
szpitalnego, dr. Mazurkiewicza, w y d o sta je  s ię  dn. 13 m aja  
1901 r .  na wolność i dociera do K rak ow a , skąd po pół­
rocznym pobycie wyjeżdża na Zachód, dłuższy czas zatrzy­
mując się w L o n d y n ie . Na wiosnę 1902 r. wzmożone aresz­
towania w K o n g re só w ce  ściągają go z powrotem do K ra­
k o w a . Tam osiada na stałe, często wyjeżdżając potajemnie 
do Królestwa, gdzie działa w P P S. pod pseudonimem „M ie­
c z y s ła w ”.

Wojna r o s y jsk o  ja p o ń sk a  budzi w nim nadzieję wy­
wołania p o w sta n ia  w Polsce. W tej sprawie wyjeżdża do 
Japonji. Powróciwszy do kraju, postanawia wywołać r e w o ­
lu c je  w  K r ó le s tw ie  o własnych siłach Polski i w r ó c iw sz y  
d o K ra k o w a , tworzy o r g a n iz a c ję  b o jo w ą  P P S ., którą 
kieruje, zakładając w K r a k o w ie  i L w o w ie  s z k o ły  b o jo w e . 
Działalność organizacji była silna zwłaszcza wT r. 1906.

Po r o z ła m ie  w  P P S , 22 października 1906 r. marsz. 
Piłsudski stanął na c z e le  F rak cji R e w o lu c y jn e j , ściśle 
łączącej rewolucję socjalną z polskim ruchem niepodległościo­
wym. W r. 1910 zak ład a  w e  L w o w ie  i w  K ra k o w ie  
Z w iązk i S tr z e le c k ie .  Wojna bałkańska ożywia nadzieje 
na bliskość wojny Austrji z Rosją i możliwość wywołania 
powstania w b. Kongresówce. Lata 1913 i 1914 stały się 
okresem rozrostu polskich organizacyj wojskowych na terenie 
b. Galicji, potem zaś nastąpił wybuch wojny światowej.

Z wybuchem wojny światowej oddziały te zamienione 
z o s ta ły  na o d d z ia ły  L e g jo n ls tó w , które po stronie 
państwT centralnych walczyły przeciw Rosji, Równocześnie 
z inicjatywy Marsz. Piłsudskiego z o s ta ły  z a ło ż o n e  w Kon­
gresówce tajne organizacje P. O. W. W r. 1916 o d m ó w ił  
z większością L e g io n is tó w  z ło ż e n ia  p r z y s ię g i na w ie r ­
n o ść  c e sa r z a  W ilh e lm a  Legjonów, wskutek czego Legio­
nistów o sa d zo n o  w  o b o za ch  w  S zcz y p io rn e j i w B e n ja ­
m in o w ie , P iłsu d sk ie g o  n a ty c h m ia s t  in te r n o w a n o  
w ra z  z S o sn k o w sk im  w  M agd eb u rgu .

Z w y c ię s tw o  E n te n ty  ora z  r e w o lu c ja  l is to p a d o w a  
w N ie m c z e c h  p r z y c z y n iły  s i ę  do p o w r o tu  m a rsz . 
P iłs u d s k ie g o  do Warszawy, gdzie stanął na c z e le  w y ­
z w a la ją c e g o  s ię  p a ń stw a  p o ls k ie g o  z nominacji Rady 
Regencyjnej, która mu udzieliła władzy dyktatorskiej. 
W ła d zę  n a c z e ln ik a  państwa sprawował Piłsudski do r o ­
k u  1922. Później p ie r w s z y  se jm  Polski nadał mu ty tuł 
naczelnika państwa, który to urząd sprawował Piłsudski do 
roku 1922, wywierając decydujący wpływ na losy odrodzo­
nego państwa polskiego. Równocześnie był n a c z e ln y m  
w o d z em  młodej a rm ji p o lsk ie j  podczas wojny p o lsk o -  
b o ls z e w ic k ie j .  Pierwszymi powołanymi przez marsz. 
Piłsudskiego prerajerami odrodzonej Polski byli so c ja liś c i  
D a szy ń sk i, później M o ra czew sk i. Godność marszałka 
Polski nadana została Piłsudskiemu p rzez  a r m ję  w  r. 1920. 
P o  w y b o r z e  na p r e z y d e n ta  R. P. śp  G a b rje la  N aru ­
to w ic z a , a później S ta n is ła w a  W o jc ie c h o w sk ie g o ,  
złożył u rząd  n a c z e ln ik a  p a ń stw a  p o lsk ie g o , objął nato­
miast stanowisko inspektora armji, który to urząd jednak 
już w r. 1923 zdał w ręce gen. Hallera, sam zaś osiadł w 
Sulejówku

Dnia 12 i 13 m aja  1926 r. wkroczył na czele oddziałów 
wojskowych do Warszawy i przez zamach zbrojny o p a n o ­
w a ł rz ą d y  w  k raju . Po rezygnacji prezydenta Wojcie­
chowskiego Sejm wybrał proponowanego przez marsz. Pił­
sudskiego kandydata  na prezydenta R. P. w osobie prof. 
Ign. Mościckiego. Sam marsz. Piłsudski objął kierownictwo 
min. spraw wojskowych oraz był generalnym inspektorem 
sił zbrojnych. P r e m je r e m  od maja 1926 r. był Piłsudski 
dwukrotnie, mianowicie od października 1927 do czerwca 
1928 i od sierpnia do grudnia 1930 r.

Zmarł dnia 12 maja rb., a więc właśnie 9 lat od 
p r z e w r o tu  m a jo w e g o .

Echa żałoby Polski zagranicą.
We Francji.

Min. Laval w eźm ie udział w  pogrzebie»
Paryż, 13. 5. Cała prasa francuska przynosi 

wiadomość o zgonie marsz. Piłsudskiego.
Wszystkie dzienniki zamieszczają obszerne ży­

ciorysy Marszałka i jednomyślnie podkreślają jego 
znaczenie dla Polski.

Prezydent Lebrun i premjer Flandin wydali 
dyspozycje przybyłemu do Moskwy min. Lavalowi, 
aby w drodze powrotnej zatrzymał się w Warszawie 
i oddał hołd marsz. Piłsudskiemu, z którym nie 
dane już mu było spotkać się, ale który był poin­
formowany jeszcze w ostatniej chwili o przebiegu 
narad.

Agencja Havasa donosi: Na wszystkich gma­
chach rządowych i publicznych w Paryżu oraz we 
wszystkich ambasadach i poselstwach francuskich 
wywieszono flagi, opuszczone do połowy masztu, 
na znak żałoby z powodu zgonu marsz. Piłsudskiego.

Ta sama manifestacja żałobna odbędzie się 
w dniu pogrzebu marsz. Piłsudskiego.

W Anglji.
Londyn. Mimo, iż wiadomość o śmierci 

marsz. Piłsudskiego nadeszła do Londynu późną 
nocą, cała prasa angielska zamieszcza ją na naczel­
nych miejscach wraz z obszernemi nekrologami.

Dzienniki zaznaczają, że marsz. Piłsudski, który 
działał w okresie niewoli, wojny i rewolucji, stał 
się budowniczym współczesnego państwa polskiego.

W Niemczech.
Berlin, 13. 5. Urzędowo podają do wiadomości, 

że na znak żałoby z powodu zgonu marsz. Piłsud­
skiego wywieszone zostaną w dniu dzisiejszym oraz 
w dniu pogrzebu marsz. Piłsudskiego flagi żałobne 
na gmachu kancelarji prezydjalnej Rzeszy, Reichs­
tagu oraz na gmachach wszystkich ministerstw 
Rzeszy.

Kondolencja kanclerza H itlera.
Berlin. Tuż po otrzymaniu wi domośei o zgo­

nie marsz. Piłsudskiego jeszcze w niedzielę późnym 
wieczorem kanclerz Hitler wysłał na ręce Prezy­
denta Mościckiego do Warszawy poniższy telegram 
kondolencyjny :

„Głęboko wzruszony wisdomością o zgonie marsz. Pił­
sudskiego wyrażam Waszej Ekscelencji i Rządowi polskie­
mu moje i Rządu Rzeszy najszczersze współczucie. Polska 
traci w Zmarłym Marszałku obrońcę swego nowego państwa 
i najwierniejszego swego syna ;  razem z narodem polskim 
opłakuje również naród niemiecki zgon tego wielkiego 
patrjoty, który przez pełną zrozumienia współpracę z Rze­
szą Niemiecką nie tylko oddał wielkie usługi obu naszym 
krajom, ale ponadto stworzył najcenniejszy współczynnik 
pokojowości w Europie

Hitler”.
Telegram kondolencyjny Hitlera był pierwszym, 

jaki nadszedł w ciągu nocy z zagranicy.

M anifestacja żałobna radja praskiego.
Praga. Radjo czesko-słowackie podało wia­

domości o zgonie marszałka Piłsudskiego, poczem 
nadano marsz, żałobny Chopina i na znak żałoby 
przerwano audycję.

Prasa polska o marsz. Piłsudskim.
„Gazeta Polska”: Donosząc o śmierci marsz, 

Piłsudskiego, „Gazeta Polska” pisze :
„Józef Piłsudski opuścił Polskę. Największy Człowiek, 

jakiego Polska w ciągu dziejów wydała — odszedł w 
wieczność.

Z o s ta liśm y  sam i. Ciężar olbrzymi, jaki dźwigał na 
sobie Józef Piłsudski — z su w a  s ię  o a  n aród , na k a ż ­
d e g o  n a jm n ie js z e g o  z n a s.

Narodowa „Gazeta Warszawska” pisze:
„Zgon marszałka Piłsudskiego w y tw a rza  n o w ą  s y ­

tu a c ję  w naszem położeniu wewnętrznem. Jasnem jest 
dla każdego, że u b y ł g łó w n y  fila r , na którym spoczywa­
ła c a la  b u d ow a p a n u ją c e g o  s y s te m u . Zejście z wi­
downi tak wybitnej osobistości nie może pozostać bez 
wpływu r a  dalszy bieg zdarzeń i na położenie k raju”.

Narodowy „Kurjer Warszawski” pisze:
B óg zam knął oczy  cz łow iek a , który pierwszy po

latach podjął sztandar Polski do walki zbrojnej o wol­
ność. Człowieka, pod którego wodzą k s z ta łto w a ły  s i ę  
n a sz e  g r a n ic e  1 n a sz  u str ó j  p a ń stw o w y . Człowieka 
wreszcie, w k tó r e g o  d ło n ia ch  p rzez  o s ta tn ie , co do dnia 
d z ie w ię c io le c ie  sp o c z y w a ły  is t o t n ie  i n ie p o d z ie l­
n ie  rzą d y  k ra ju . Jest to tak wiele, że okres ten po­
czytany musi być za epokę w naszych dziejach, a mąż, 
który ją ucieleśniał, epoce tej nadaje swoje miano.

Toteż słusznie Orędzie Pana Prezydenta Rzplitej, peł­
ne żalu i bólu, odwołuje się do odpowiedzialności c a łe g o  
n arod u . Bardzo trafnie twierdzi dzisiejsza Gazeta Polska, 
że „ciężar olbrzymi, jaki dźwigał na sobie Józef Piłsudski, 
zsu w a  s ię  na naród . P a ń s tw o  już n ie  b ę d z ie  k ie ­
r o w a n e  p o tę ż n ą  w o lą  je d n e g o  cz ło w ie k a . Ani t a ­
kiej jednostki niemasz wśród nas a n i n aród  n ie  b y łb y  
g o tó w  do p r z y ję c ia  s y s te m u  w o d za , z w ła sz c z a  
w te d y , g d y  n ie  w id zi d oń  n ie z w y k ły c h  u sp r a w ie ­
d liw ie ń  o sob istych *

Toruńskie „Słowo Pomorskie” pisze:
Należeliśmy do p rze c iw n ik ó w  politycznej działalności 

Józefa Piłsudskiego. Ale właśnie jako przeciwnicy s k ła ­
d a m y  dziś Wielkiemu Zmarłemu h ołd  p rzy n a le żn y . Za 
to, że ż y c ie  s w e  p o św ię c ił  P o ls c e . Ze, chociaż służył 
jej inaczej niż my, przecież s łu ż y ł je j n a jo f ia r n ie j . Ze 
chociaż szedł innemi drogami, przecież d ą ży ł do t e g o  
sa m eg o  ce lu : najpierw do w y w a lc z e n ia  w o ln o śc i, 
a późuiej do u tr w a le n ia  b y tu  i p o m y ś ln e g o  r o z w o ju  
niepodległego państwa. Zato, że b y ł tw ó r c ą  i n a j le p ­
sz y m  o p ie k u n e m  n a sz e j  w sp a n ia łe j  arm ji, że dał 
R z e c z y p o sp o lite j  z b r o jn e  ra m ię , która wzbudza dumę 
w Polakach, a p( dziw u obcych. Za w sz y s tk o , co  d o ­
b r e g o  d la P o lsk i zd z ia ła ł, bo od  m ło d z ie ń c z y c h  ła t  
do o s ta tn ie g o  tc h n ie n ia  J ó z e f  P iłsu d sk i b y ł n a  
s łu ż b ie  P o lsk i.

Nad tru m n ą  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o  p o ch y la ją  s ię  
sz ta n d a r y  c a łe g o  n arod u , wszystkich jego odłamów, 
wszystkich obozów politycznych: jedue w hołdzie swemu 
Wielkiemu Wodzowi, inne w hołdzie swemu W ielk iem u  
P r z e c iw n ik o w i;  a le  w s z y s tk ie  w s z y s tk ie  s z c z e r z e

Żałobne znaczki pocztowe*
Warszawa. Oprócz żałoby ogólnej ministerstwo 

poczt i telegrafów wydało specjalny żałobny zna­
czek z portretem śp. marszałka Piłsudskiego. Poza 
tern minister wydał zarządzenie, by wszelkie tele­
gramy były okolone żałobną obwódką.

Depesza króla Jerzego V 
do Ojca św.

Król angielski Jerzy V nadesłał do Ojca św. 
depeszę treści następującej:

„Królowa i ja jesteśmy głęboko wzruszeni 
niezwykłą łaskawością Waszej Świątobliwości, 
okazaną nam z okazji srebrnego jubileuszu mego 
wstąpienia na tron i dziękujemy z całego serca 
za modły i życzenia Waszej Świątobliwości.

70.000 dzieci złożyło hołd królow i 
Jerzem u V*

Londyn. Dnia 11 bm. rano do śródmieścia Lon­
dynu przybyło 70 tys. dzieci, wśród których znaj­
dowało się 1 800 kalek. Na życzenie króla zare­
zerwowano dla nich trotuary i trybuny. Ten tłum 
dzieci pragnął ujrzeć dostojnego jubilata, gdy 
przejeżdżał w towarzystwie królowej w go­
dzinach popołudniowych do merostwa Marylebone, 
gdzie przyjął merów londyńskich. Każde dziecko 
miało tabliczkę z numerem na wypadek zagubienia 
się. Dla ochrony i porządku delegowano dodat* 
kowo 7 tys. policjantów, grono lekarzy i pielęg­
niarek oraz ambulanse. Dzieci witały parę kró­
lewską entuzjastycznie.

W orędziu jubileuszowem do dzieci król Je­
rzy V oświadczył, że są one spadkobiercami wiel­
kiej przeszłości i że przyszłość należy do nich. 
Król pokłada w dzieciach całe swe zaufanie.

Manifestacja miała na celu wykazanie, iż dzieci 
pragną być godnemi swej spuścizny.

R ozw iązan ie sejm iku kłajpedzkiego*
Kowno. Jak litewska agencja telegraficzna 

z Kłajpedy donosi, gubernator terytorjum kłajpedz­
kiego wydał dwa dekrety, z których jeden uznaje 
okres legislatywny sejmiku kłajpedzkiego za ukoń­
czony, a drugi wyznacza termin nowych wyborów 
na dzień 29 grudnia.
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FATALNA MIŁOŚĆ
Powieść z angielskiego.

^Ciąg dalszy).
Klemens nie odrzekł ani słowa czyli nie był 

on zawsze pewnym, iż rzeczy taki obrót wezmą 
i że Aniela zostanie jego żoną.

— Ja ciebie zawsze kochałam, — mówiła 
dalej Aniela, — lecz nie chciałam cię gubić. O! ja 
nie miałam dlań takiego uczucia, jak dla ciebie, 
a zresztą widziałam, że on jest dość silny, aby 
się mi oprzeć. Nie dbałam ja ani o niego ani 
o jego pieniądze!... Ale chciałam tem zamknąć 
usta tym wszystkim, co nigdy nie mieli dla mnie 
dobrego słowa... A on tymczasem stawał po stro­
nie moich nieprzyjaciół i spiskował z nimi, chciał 
mnie wystawić na pośmiewisko i pogardę... Nik­
czemnik !... — dodała z coraz to wzmagającym 
się gDiewem. — Czy wiesz, Klemensie, czemu on 
tak postąpił?... Oto ja cl powiem... Trzymałam < 
go z daleka od siebie i dlatego chciał się na j 
mnie zemścić. Kiedy tak, to ja się na nim zem- | 
szczę... 1

Aniela potrząsnęła wyzywająco głową i mówi­
ła dalej z uśmiechem :

— Tak, ja się zemszczę i uczynię to szybciej, 
niż on, Klemensie, gdyż nasze zapowiedzi wyjdą 
jutro.

Klemens kiwnął głową.
— To dobrze, — odrzekł z prostotą.
— A jednak, — mówiła dalej Aniela z żywem

współczuciem, — zostawiam ci jeszcze całą noc 
do namysłu, mój biedny Klemensie! Ty jesteś 
sam na świecie i nie masz nikogo, coby ci dał 
dobrą radę... Nie masz przyjaciela, któryby ei po­
wiedział : „Nie żeń się z tą złą kobietą!”

— Ty nie jesteś złą.
— Tak, Klemensie, jestem. Jest we mnie ja­

kiś zły duch, co mnie pcha wciąż do złego, tak 
jak w tobie jest jakiś anioł, który sprawia, że 
jesteś najlepszym ze wszystkich ludzi na ziemi. Nie 
jestem ja już całkiem złą, ale może ty będziesz 
cierpiał przezemnie więcej, niż sądzisz.

Wymawiając te słowa, Aniela dostrzegła przy 
blasku księżyca, jak twarz Klemensa ściągnęła się 
boleśnie.

— Anielo!... — rzekł ostro, nie jestem zazdro­
snym z natury, ale uprzedzam cię, że moja żona 
będzie musiała należeć do mnie samego i że nie 
ścierpię, aby inni patrzeli na nią takiem okiem

jak ja... A gdyby się tak stało, to wówczas anioł,
0 którym wspominałaś, opuściłby mnie, bądź pe­
wną, a ów zły duch, co, jak mówisz, w tobie ma 
siedzieć, zająłby jego miejsce.

— Cicho bądź!.., — zawołała młoda dziewczy­
na z żywym niepokojem. — Nie to chciałam po­
wiedzieć. O ! nie, Klemensie, ja ci będę wierną 
za życia i po śmierci...

— Kiedy tak, to nie troszcz się o nic więcej, 
— rzekł całkiem już spokojnie.

— Nie troszcz się o nic więcej!... Ja ci będę 
wierną, to pewna, ale charakter mój się nie zmie­
ni. Uważaj na to, co mówię, Klemensie, ja cię 
uprzedzam. Nie ja to ulegnę twojemu wpływowi, 
lecz ty mojemu. I powtarzam ci raz jeszcze, że 
jestem złą i przeklętą, chociaż nigdy nie chciałeś 
temu wierzyć.

— Ksiądz proboszcz jeszcze się nie położył. 
Widziałem światło w jego oknach, gdym przecho­
dził koło plebanji. Muszę się jeszcze dziś z nim 
rozmówić, — odparł Klemens.

— Dobranoc, Klemensie!... — rzekła Aniela, 
wybuchając nagle długo tłumioną czułością. Wzru­
szona aż do głębi nieprzepartą i pełną wiary mi­
łością biednego chłopca, rzuciła mu się na szyję
1 pocałowała go tak serdecznie, jak dotąd nikogo,
poczem uciekła szybko. (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 15 maja 1935 r. 

Kalendarzyk, 15 maja, Środa, Zofji Wd. M., Jaaa  de la S.
16 maja, Czwartek, Jana Nepomucena Kapł. 

Wschód słońca g. 3 — 43 m. Zachód słońca g. 19 — 21 m. 
Wschód księżyca g. 18 — 04 m. Zachód księżyca g. 2 — 38 m.

Okólnik w  sprawie kar adm inistracyjnych.
Za w ie le  k ar i za  w y s o k ie .

Minister spraw wewnętrznych wydał okólnik do woje­
wodów, komisarza Rządn m. st. Warszawy i starostów, w 
którym zwraca uwagę na liczne skargi, napływające w 
związku ze stosowaniem kar administracyjnych. Przypomi­
nając z naciskiem poprzednie okólniki, wydane w tej spra­
wie, o. minister zwraca uwagę, że kary administracyjne 
winny mieć charakter wychowawczy, a nie jedynie karno 
— represyjny. W związku z tern nie należy nakładać kar, 
gdy chodzi o uchybienia drobne i nie wynikające ze złej 
woli, lecz z niedopatrzenia lub nieznajomości przepisów; w 
tych wypadkach należy stosować zwykłe ostrzeżenie Dalej 
p. min. zwraca uwagę na przesadną wysokość kar, szczegól­
nie pieniężnych. W każdym poszczególnym wypadku winny 
być brane pod uwagę warunki materjalne osoby karanej, aby 
grzywna nie była obciążeniem nadmiernem w stosunku do 
jej sytuacji finansowej. Rozprawy administracyjne powinny 
być prowadzone tak, aby jak najmniej czasu zabierać osobom 
zainteresowanym i urzędom. Natomiast kary, nałożone 
z uwzględnieniem tych wszystkich okoliczności, muszą być 
bezwzględnie zrealizowane, a grzywny ściągnięte.

Znów reform a roku szkolnego.
N o w y  ro z k ła d  w a k a cy j s z k o ln y c h .

W a r s z a w a .  Minister oświaty powziął decyzję w spra­
wie reformy roku szkolnego w szkolnictwie powszechnem 
i średniem. Odpowiednią decyzję zakomunikowano już wła­
dzom szkolnym.

Na mocy tego rozporządzenia rok szkolny będzie się za­
czynał 3 września, a kończył 21 czerwca. Wyjątkowo w roku 
bieżącym koniec roku szkolnego nastąpi 15 czerwca, ale ferie 
trwać będą do 3 września. J

Ferje Bożego Narodzenia w zreformowanym roku szkol­
nym zostały ustalone na czas od 22 grudnia do 9 stycznia 
włącznie. Ferje wielkanocne trwać będą od środy przed­
świątecznej do wtorku poświątecznego.

Rok szkolny podzielono na trzy okresy, zamiast obowią­
zujących dotychczas czterech. Na koniec pierwszego okresu 
szkolnego, trwającego do świąt Bożego Nardozenia, będą 
wydawane półroczne świadectwa szkolne. Od feryj zimo­
wych do końca roku szkolnego trwać będzie drugie półrocze 
podzielone na dwa okresy.

D odatek kryzysow y.
Ministerstwo skarbu zawiadomiło Izby Skarbowe, że 15- 

procentowy dodatek pobierać należy przy wszystkich bez 
wyjątku wpłatach na poczet podatku spadkowego lub dodatku 
do podatku od darowizn, dokonywanych po 31 marca 1931 r.

^ m ia s ta  i  p o w ia tu .
W yrodną m atkę odstaw iono do w ięzienia.

L u baw a. W ost. nr. podaliśmy wiadomość o znalezieniu 
zwłok noworodka porzuconych przez nieznaną kobietę. Obecnie 
dowiadujemy się, że policja w Noweramieście przytrzymała 
oiej. Marjannę Małkowską z Kaczegobegna, która przyznała 
się do porodzenia nieślubnego dziecka w dniu 3 bm. Twier­
dziła, że dziecko po urodzeniu mocno krzyczało, więc przy­
trzymała jemu ręką usta i nos, żeby ludzie nie słyszeli krzy­
ku. W ten sposób dziecko się udusiło i wtedy wyrodna 
matka schowała je pod łóżkiem, a 5-go dnia zawinęła s ta ­
rannie i pojechała z Nowegomiasta pociągiem do Lubawy, 
gdzie zawiniątko porzuciła na polu. Tam też zwłoki nowo­
rodka znaleziono. Małkowską odstawiono do tut. Sadu 
^Grodzkiego.

Uroczyste posiedzenie Rady M iejskiej 
ku czci śp. Marszalka Polski.

N o w e m ia sto . We wtorek, 14 bm., wierz, odbyło cię 
uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej, poświęcone czci śp. 
marszałka Józefa Piłsudskiego. Posiedzenie zagaił p. burm. 
Nowaczyk, który w przemówieniu swem skreślił działalność 
pełnego miłości i poświęcenia dla Polski Jej Syna. Na­
stępnie radni przez powstanie i 1-minutowe milczenie uczcili 
pamięć śp. Naczelnego Wodza. W dalszym ciągu p. dr. Ko- 
massa ©dczytał następującą żałobną rezolucję do p. otarosty, 
jednogłośnie przyjętą: „Rada M iejsk a  m ia s ta  N o w e g o -
m ia s ta , ze b r a n a  w  d n iu  14 m aja  rb. na n a d z w y c z a j­
n e j»  z e b r a n iu  z o k a z j i zg o n u  I. M arsza lk a  P o lsk i  
Z w y c ię s k ie g o  W odza N a c z e ln e g o  i P ie r w s z e g o  N a­
c z e ln ik a  P a ń stw a  O d ro d zo n ej R zp lite j  śp . J ó z e fa  
P iłsu d sk ie g o , p ro si P a n a  S ta r o s tę , ja k o  p r z e d s ta w i­
c ie la  R ządu R zp lite j  w  tu t. p o w ie c ie , p rzy ją ć  je d n o ­
m y ś ln ie  w y r a z y  u czu c ia  g łę b o k ie g o  b ó lu  i sm u tk u , 
Jaki o g a rn ą ł w sz y s tk ic h  m ie sz k a ń c ó w  m ia s ta  n a  
w ie ś ć  o śm ierc i U k o c h a n e g o  W o d za ”. — Na tem zam­
knięto uroczyste posiedzenie i natychmiast delegacja w oso­
bach pp. p p . : burm. Nowaczyka, dr. Komassy i Jentkiewicza 
Boi. udała się do p. Starosty celem wręczenia powyższej 
rezolucji.

Z w alnego zebrania Ochoto. Straży Pożarnej.
N o w e m i a s t o .  W ub. poniedziałek wiecz. odbyło się 

nadzwyczajne walne zebranie tut. Och. Straży Poź., które 
przy udz;ale 50 czł. zagaił prezes p. burm. Nowaczyk. Na 
wstępie uczczono przez powstanie pamięć śp. Marszałka Polski, 
poczem p. Prezes wyjaśnił, że zebranie to zwołane w związku 
z wejściem w życie nowego sta tu tu  Straży, jednolitego na 
terenie całej Rzplitej. Jak  wiadomo, Zw. Straży Poź. uznano 
ostatnio za stów. o wyższej użyteczności i dlatego władze 
strażackie wydały nowy statut,  zatwierdzony przez władze 
państwowe. Na mocy tego s ta tu tu  Zw. Straży Poż. posiada 
wyłączne prawo prowadzenia akcji przeciwpożarowej na te­
renie całej Rzplitej, Związek dzieli się na okręgi wojewódz­
kie, powiatowe i poszczególne Stów. Straży Poż. Stów. każde, 
o ile zechce należeć do Związku, musi przyjąć s ta tu t  wzoro­
wy, w którym żadnych zmian poczynić nie można. W statucie 
tym, dotyczącym poszczególnych placówek, zasadniczą zmia­
ną jest wybór Zarządu na 3 lata, uznanie naczelnika za wła­
dzę placówki i zatwierdzenie zarządu przez Zw. Pow. Straży 
Poż. Ponadto naczelnika zatwierdzają władze administracyjne.

Marszałkiem zebrania wybrano p. burm. Nowaczyka. Od­
czytany s ta tu t  wzorowy zebrani przyjęli jednogłośnie. Usta­
lono również składki dla czł. czynnych w wys. 5 gr rocznie, 
wychodząc z założenia, że ci członkowie poświęcają sprawie 
strażackiej czas i zdrowie, więc trudno żądać od nich jeszcze 
składki, a trzeba zadośćuczynić wymogom sta tu tu . Dla czł. 
popierających ustalono składki w wys. 25 i 50 gr mieś., za­
leżnie od zamożności, ustalenie czego pozostawiono Zarządo­
wi. S ta tu t  przewiduje również dożywotnich czł. popierają­
cych, takim czł. może być każdy, kto złoży jednorazowo sumę

Przystąpiono do wyboru Zarządu, w skład którego weszli 
z wyboru tajnego pp.: prezes burm. Nowaczyk, v-prez. i naczeln.

Jentkiewicz Bron. oraz czł: Kowalkowski Al., Gorzkiewicz 
Józ., Kokoszyński Józ., Szulc Stan., Gęstwicki Bon. i Zieliń­
ski Kaz. Do Komisji Rew. przez aklamację pp. Jentkiewicz 
Boi. jako przew., Kujawski Ant. i Wałdowski jako czł. oraz 
Leńdzion i Wartowski jako zast.

Ponieważ w wolnych wnioskach nikt głosu nie zabierał, 
p. Przew. zamknął zebranie i nastąpiła część nieoficjalna, w 
której spędzono kilka chwil na miłej pogawędce.

Zebranie „Soketaa*
N o w e m ia s to . Tut. Tow. Giran. „Sokół* odbyło we 

wtorek, 14 bm. o godz. 20,30 w lokalu zebrań swe miesięczne 
zebranie przy licznym udziale druhów, które zagaił prezes 
dh. Barański. Po odczyt* niu porządku obrad przemówił dh. 
Prezes do zebranych w gorących słowach o ciężkim ciosie, 
który spotkał naszą Ojczyznę przez skon, śp.
marszałka Józefa Piłsudskiego, wyłuszezając przy tem Jego 
zasługi, które położył dla Narodu. Przy końcu swego prze­
mówienia wezwał zebranych do uczczenia Jego pamięci 
przez powstanie. Następnie przystąpiono do dalszego po­
rządku obrad. Zebranie zakończono hasłem „Czołem*.

Ryk syreny.
. N o w e m ia sto . W ub. wtorek w poł. rozległ się po mie­

ście i okolicy donośny ryk syreny. Sygnał syreny dano 
z okazji śmierci śp. Marszałka Polski.

Z targu*
N o w e m ia s to . Na wtorkowym targa płacono za pół kg 

masła 0.90 1 zł, mdl. jaj 60—70 gr, za ctr. kartofii 1.30—2 80 
zł, za kury 1.20 1 80. Ceny warzyw i nasion zbożowych po­
zostały na poziomie poprzedniego targu. Poraź pierwszy 
przywieziono też ogórki w cenie 1.50 za szt. Zwóz p roduk­
tów był liczny i ruch na targu bardzo ożywiony.

Równocześnie na targowisku, przy spędzie trzody śred­
nim, lecz ruchu bardzo słabym, płacono za bekony 18—20 zł, 
świnie tłuste 20—25 zł ctr., warchlaki 15—18 zł szt prosięta 
8—12 zł para i cielęta 8—10 zł sztuka.

Wykaz w ójtów  i sekretarzy gm innych  
powiatu lubawskiego.

Na terenie powiatu lubawskiego zostały uruchomione już 
wszystkie gminy zbiorowe w liczbie jedenastu. Wójtami 
i sekretarzami w nich s ą :

1. Gmina Grodziczno: wójt Karpiński Bernard z Kulig
sekretarz Szczepański Jan.

2. Gmina Gryźiiny: wójt Serożyński Augustyn z Lekart, 
sekretarz Krzyżaniak Edm.

3. Gmina Krotoszyny; wójt Jararoży Józef z Krotoszyn, 
sekretarz Oczkowski Br.

4. Gmina Kurzętnik: wójt Banaszewski Wacław z K u­
rzętnika, sekretarz Kowalski Fr.

5. Gmina Lubawa-wieś: wójt Marcinkowski Władysław 
z Byszwałda, sekretarz Zażembłowski Józef.

6. Gmina Łąkorz : wójt Kuzimski Robert z Łąkorza, se­
kretarz Jabłoński Fr.

7. Gmina Marzęcice : wójt Jarzembowski Fr. z Tomaszo­
wa, sekretarz Kasprzycki Anast.

8. Gmina Mroczno: wójt Przeczewski Hipolit z Mroczna, 
sekretarz Jaroszewski Alfons.

9. Gmina Nowemiasto-wieś: wójt Łukaszewski! Jan
z Bratjana, sekretarz Foks St.

10. Gmina Prątnica : wójt Oczkowski Józef z Prątnicy 
sekretarz Sarnowski Feliks.

11. Gmina Roźental: wójt Guzowski Alfons z Roźentala, 
sekretarz Mrowiński Maks.

K radzież row eru.
W a w ro w sce . W nocy z 10 na 11 bm. z niezamkniętego 

korytarza domn mieszkalnego skradziono rob. Węgielewskie- 
mu Wład. rower męski, będący w dość zniszczonym stanie, 
wartości 25 zł. Sprawcy kradzieży narazie nie ujawniono.

K radzież konia.
W. B a łó w k i. W nocy z 11 na 12 bm. jakiś nieznany 

dotąd sprawca skradł z niezamkniętej stajni roln. Góringa 
Ottona dobrego konia, wartości około 500 zł. Wszczęte do­
chodzenia natrafiły na trudności z powodu braku śladów, 
które zatarł padający deszcz. Policja jest na tropie sprawcy!

U tonięcie  w jeziorze.
C h ro śle . Pod koniec ub. mieś. z domu roln. Wróblew­

skiego Kaz. wydalił się służący jego Herman Mielke z Nowe- 
godworu i nie powrócił. Wszczęto poszukiwania. Dopiero 
po 14 dniach 8 bm. znaleziono w jeziorze koło Nowegodworu 
zwłoki Mielke‘go, których stan wskazywał na to, iż w wodzie 
przebywały kilkanaście dni. Możliwość przypadkowego uto­
nięcia usuwa fakt znalezienia zwłok w oddaleniu 30 mtr. 
od brzegu. Denat cierpiał od dłuższego czasu na chorobę 
żołądka i płuc; było to powodem ogólnego przygnębienia 
i mogło przyczynić się do samobójczej śmierci. Poza tem 
zachodzi też możliwość zatonięcia w chwilowem zamroczeniu 
umysłowem, gdyż denat był również upośledzony na umyśle.

Pożar.
W on na. Dn. 6 bm. po poł. wybuchł w zagrodzie roln. 

Kozłowskiego pożar, który strawił dom mieszkalny z drzewa 
kryty słomą oraz różne sprzęty domowe i odzież, ogólnej 
wartości 4400 zł. Ze spalonego mienia ubezpieczony był na 
5000 zł tylko dom rnieszk. Dochodzenia wykazały, źe pożar 
spowodowały iskry, wylatujące z komina domn mieszk., pod­
czas palenia ognia w piekarniku.

W ycieczka K. S. M. m.
Ł ąk orz . Proponowana wycieczka KSM. m. do Cicbego 

na niedzielę, 14 kwietnia ze względu na niepogodę się nie 
odbyła, a za to w niedzielę 5 maja. Rano 8.30 zebrali 
się druhowie przed salką parafjalną, skąd w liczbie
20 odmaszerowano, ażeby zdążyć na Mszę św.
Z pieśnią na ustach dotarliśmy do celu naszej wycieczki! 
Punktualnie o 10-tej stanęliśmy na miejscu. Ażeby spełnić 
swój obowiązek katolicki, udaliśmy się zaraz do kaplicy 
w celu wysłuchania Mszy św. Po nabożeństwie udaliśmy się 
do restauracji p. Trendowicza, żeby się posilić i odpocząć. 
Po odpoczynku przechadzaliśmy się po wiosce i gwarzyli 
z tamtejsz. druhami, którzy spodziewali się nas już od kilku 
tygodni. O godz. 3 ej udaliśmy się do kaplicy na majowe 
nabożeństwo. Po majowem nabożeństwie ruszyliśmy pocho­
dem w stronę lasu pod Tereszewo. Na małem rozdrożu 
w lesie z muzyką, złożoną z skrzypiec i mandolin, zabawia­
liśmy się z cichowską młodz. w miłym nastroju do g. 7 wiecz. 
Po uformowaniu się w szeregi pożegnaliśmy się z Cichem 
i odmaszerowaliśmy do domu. Smutno było odchodzić ' 
i przerwać te miłe i wesołe chwile, spędzone z bratnim od­
działem. Wesołe śpiewy, które towarzyszyły naszemu po­
wrotowi, słodziły nam ten smutek. Po rozejściu się na ryn­
ku, druhowie poszli zaspokoić głód i odpocząć po tak dale­
kiej a miłej wycieczce. Wycieczka ta  pozostanie druhom w 
pamięci po długie, długie lata. Uczestnik.

Z Pomorza.
Z derzenie 2 sam olotów . — l  p ilo t zab ity .

T o r a ń . W pobliżu lotniska w Torunia podczas lotu 
ćwiczebnego zderzyły się dwa samoloty. Jeden  z aparatów

runął na ziemię. Pilot porucznik Durko poniósł śmierć na 
miejscu. Drugi z aparatów przy lądowaniu wskutek uszko­
dzenia podwozia przewrócił się. Pilot wyszedł bez szwanku.

Jeszcze kilka wskazówek odnośnie 
do wyboru do rad powiatowych.

Wobec mających się odbyć w sobotę wyborów do rad 
powiatowych powiatu lubawskiego podajemy jeszcze kilka 
wyjaśnień:

K an d yd at na radnego powiatowego musi mieć obywa­
telstwo polskie, ukończonych 30 la t  wieku (w dniu zarzą­
dzenia woborów) oraz władać językiem polskim w  s ło w ie  
i p iśm ie . Radni g m in n i i członkowie zarządów 
gminnych mogą być wybierani ra d n y m i p o w ia to w y m i,  
przyczem zatrzymują swoje m andaty gminne.

W y b o ry  do rad  pow . są  ja w n e , a tylko na żądacie 115 
obecnych członków kolegjum wyborczego m u sz ą  b yć  zarzą*  
c z o n e  wybory tajne. Jeżeli wybiera się dwóch radnych, 
k a żd y  w y b o r ca  głosuje tylko na j e d n e g o  z k a n d y d a tó w ,  
przy wyborze w ię k s z e j .i lo ś c i  ra d n y ch  wybory są s to s u n ­
k o w e  na lis ty .

Do ważności wyborów konieczna jest o b e c n o ś ć  w ię c e j  
n iż p o ło w y  u s ta w o w e j  lic z b y  w y b o r c ó w .

Ż ąd an ie  wyborów ta jn y c h  zgłasza się na zebraniu wy- 
borczem p ise m n ie  lub  u s tn ie  do protokółu.

Przewodniczący po odczytaniu przepisów wyborczych 
w z y w a  d o z g ła sz a n ia  k a n d y d a tó w . J e d n o  z g ło s z e n ie  
n ie  m o ż e  z a w ie r a ć  w ię c e j  k a n d y d a tó w , a n iż e li  w y ­
b ier a  s ię  ra d n y ch . W zgłoszeniu podać trzeba im ię , n a ­
zw isk o , im io n a  ro d z icó w , w ie k  i m ie j s c e  z a m ie sz k a n ia .  
Do zgłaszania kandydatów uprawnieni są tylko o b e c n i na 
zebraniu w liczbie najmniej 1|6 c z ę ś c i ustawowej liczby wy­
borców, a p rzy  w y b o r a c h  z k ilk u  g m in  — 1|8. P rz y  
w y b o r ze  2 ra d n y ch  zgłasza się kandydatów imiennie i k a ­
żdy w y b o r ca  g ło s u je  ty lk o  na j e d n e g o  k a n d y d a ta ,  
i Z j  w y b o r z e  3 ra d n y ch  lub  w ię c e j  z g ła sz a  s ię  l i s t y  
k a n d y d a tó w , które otrzymują n u m e r y  i wywiesza się je 
przed głosowaniem ; każdy wyborca głosuje wtedy na numer 
listy.

Jeżeli z g ło sz o n o  t y lk o  ty lu  k a n d y d a tó w , ilu  ra d ­
n y ch  ma być wybranych, g ło s o w a n ie  s ię  n ie  o d b y w a , 
le c z  z g ło sz o n y c h  u z n a je  s ię  za*w yb ran ych  W ta jn e m  
g ło so w a n iu  g ło s u j e  s ię  k a r tk a m i, wkładanemi do ko- 
pert urzędowych. §

Przy wyborze 2 ra d n y ch  wybrani są ci k a n d y d a c i, 
k tó r z y  o tr z y m a li k o le jn o  n a jw ię k sz ą  lic z b ę  g ło s ó w ; 
w razie r ó w n o śc i głosów r o z s tr z y g a  lo s , wyciągnięty przez 
przewodniczącego. 7 ^ f ^

Przy w y b o r z e  3 lub więcej ra d n y ch  oblicza się wynik 
p r o p o r c jo n a ln ie . *

Wynik wyborów ogłasza przewodniczący na zebraniu za- 
raz po obliczeniu go.

P r o t e s ty  w y b o r c z e  wnosić można w ciągu d n i 7 p o  
d niu  głosowania na ręce p r z e w o d n ic z ą c e g o , a  p o d p isa ć
je musi przynajmniej 1|6 c z ę ś ć  u s ta w o w e j  lic z b y  wybor- 
ców (przy wspólnem głosowaniu kilku gmin 1 |8).

W sprawie terminów zebrań 
Kółek Rolniczych.

Według dotychczasowej praktyki odbywa się większość 
zebrań Kółek Rolniczych w pierwszą niedzielę po pierwszym. 
W drugą niedzielę po pierwszym odbywa się również kilka 
zebrań Natomiast w pozostałe niedziele odbywa się bardzo 
mało zebrań, szczególnie przy końcu każdego kwarta łu , 
4 niedziela jest przez Kółka nie zajęta, a Dajwyżej ostatnia.

Ponieważ dotychczasowy rozkład zebrań Kółek jest b. 
niedogodny w razie lus racji Kółek, wobec tego ażeby umoż­
liwić dojazd prelegentów na 2 zebrania w jednym dniu pro­
ponujemy Kółkom Rolniczym następujący rozkład zebrań.

z "rzuty co do rozkładu zebrań prosimy wnosić do dnia 
1 VI. rb. W razie niewniesienia zarzutów przez Kółka Roln 
uważać będziemy rozkład ten za przyjęty i ogłaszać będzie­
my zebrania według obecnego rozkładu, a Kółka Roln. prosi­
libyśmy w miarę możności do tych terminów się zastosować.

I. n ie d z ie la . II. n ie d z ie la .
Mroczno o godz. 12-tej Kurzętnik o \
Boleszyn « 15 tej N. Brzozie
Gierłoż » 14-tej Prątnica
Roźental V 17-tej Rumienica
Byszwałd » 14 tej Sampława
Lubawa » 17-tej Tuszewo
Mikołajki » 14.30 Kamionka
Nowydwór » 17.30 M. Bałówki
Łąkorz * 12-tej Skarlin
Wawrowice » 17-tej Lekarty
Wonna » 12-tej Zajączkowo
Gryźiiny n 17-tej Targowisko
III. n ie d z ie la . IV* n ie d z ie la .
Gwyździny o godz. 12-tej Grodziczno o
Pylice n 11-tej Ostaszewo
Omule y> 14-tej Lubstynek
Czerlin » 17-tej Złotowo
Wałdyki » 14 tej Rakowice
Grabowo V 17 tej Bratjan
Lipinki » 12-tej Ostrowite
Sumin » 15-tej Ciche
Krotoszyny » 12-tej
Szwarcenowo 15-tej
Radomno 9 12-tej
Jamielnik 9

V.
15-tej

n ie d z ie la .

godz.

godz.

12-tej 
15 tej 
12-tej 
15-tej 
12-tej 
15-tej 
14-tej 
17-tej
14- tej 
17-tej 
14.30 
17-tej

12-tej
15- tej 
14-tej 
17-tej 
14 30 
17 30 
12-tej
16- tej

Zwiniarz o godz. 
Swiniare „
Kazanice „
Zielkowo „
Nowemiasto „
Marzęcice „
W. Bałówki

12-tej. 
15 tej 
14 tej 
17 tej 
10-tej 
14.30 
17 tej.

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
n a  d z ie ń  19. V . 35 r.

G r a b o w o  o godz. 16 tej.
T y lic e  „ „ 17-tej.
W a l d y b i  ,  ,  14-tej.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
r .Nadzwyczajne walne zebranie Koła Związku
Inwalidów Wojennych R. P. w Lubawie odbędzie się dnia 
19 bm. o godz. 14 w szkole powszechnej.

Głównym celem zebrania będzie powzięcie pod obrady 
ukrycie prowadzoną propagandę między inwalidami wojen- 
Dymi byłej armii niemieckiej przez elementa niemieckie na 
szkodę Państwa naszego oraz poczynienie kroków sparaliżo­
wania tej akcji. Ponieważ na zebranie przybędzie prezes 
okręgowy z Torunia i zaproszony jest prezes zarządu Głów­
nego poseł Wagner z Warszawy poźytecznem jest przybycie 
wszystkich inwalidów wojennych i wdów z całego powiatu 
są bowiem ważne sprawy organizacyjne. f

Z a rzą d :
Kłosowski, sekr. Wasielewski, przewodu.



Uroczystości pogrzebowe:
W czwartek w Warszawie, 

w sobotę i poniedziałek w Krakowie.
Warszawa. Eksportacja zwłok śp. marszałka 

Piłsudskiego z prowizorycznej kaplicy w Belwede­
rze do katedry św. Jana nastąpi prawdopodobnie 
w e czwartek.

Trumna wieziona będzie na lawecie i przykry­
ta sztandarem państwowym, na którym znajdować 
się ma maciejówka i szabla.

Kondukt prowadzić będzie J. E. ks. kardynał 
Rakowski w otoczeniu duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego.

Prawdopodobnie dopiero w sobotę rano trum­
na przewieziona zostanie na dworzec główny, skąd 
wyruszy pociąg spec jalny do Krakowa.

Pociąg złożony z wozu żałobnego i kilku 
wozów osobowy* h zatrzymywać się będzie na 
wszystkie h stacjach.

Najdłuższe postoje przewidywane są w Ko­
luszkach (dla mieszkańców Łodzi), w Częstocho­
wie i w Sosnowcu.

Przyjazd do Krakowa nastąpi późnym wieczo­
rem, poczem trumna w sposób uroczysty przy 
blasku pochodni przeniesiona zostanie do Bar­
bakanu.

W łaściwy pogrzeb odbędzie się prawdo­
podobnie w poniedziałek .

Minister Laval i m arszałek Petain
przedstaw icielam i na uroczystościach  

pogrzebowych.
Paryż. Agencja Havasa donosi: Rząd francu­

ski na pogrzebie marsz. Piłsudskiego reprezento­
wać będzie min. Laval i marszałek Petain.

Kanclerz H itler pragnie w ziąć udział 
w pogrzebie Marsz Piłsudskiego.

Berlin. I. K. C. dowiaduje się z kół poinfor­
mowanych, że kanclerz i w ódz naczelny R ze­
szy Adolf Hitler w yraził chęć w zięcia ud zia­
łu  w pogrzebie marsz. Józefa  Piłsudskiego.

R eprezentanci Włoch.
Rzym. Na uroczystościach pogrzebowych 

marsz. Piłsudskiego rząd włoski reprezentowany 
będzie przez ambasadora Bastianiniego, a armja 
włoska — przez specjalną delegację z gen. Gra- 
ziolim na czele.

Min. Laval w M oskwie.
Moskwa, 13. 5. O godz. 11,45 przybył do 

Moskwy francuski minister spr. zagranicznych 
Laval z towarzyszącemi mu osobami.

Z pobytu Lavala, min. spraw zagr. Francji, 
w W arszawie.

K Ą C I K  R A D  J O  WY
A u d y cje  P o ls k ie g o  R adja w W a rsza w ie .

C zw a rtek , du. 16. V. 6.00 Audycja poranna. 8.00 Au­
dycja dla szkół. 8.05 Audycja dla poborowych. 12.05 „Świę­
to pieśni w Radjo” — (tr. z Warszawy, Krakowa i Katowic). 
12.30, 13.15 Koncert szkolny z Filharmonji Warsz. słowem 
wstępnem. W przerwie o godz. 13.00 Chwilka dla kobiet.  
13.05 Dzień, połudn. 13.50 „Z rynku pracy”. 15.45 Muzyka 
klasyczna z Krakowa. 16.30 Pogadanka w języku fran­
cuskim. 16.45 Płyty. 17.00 Reportaż ze Lwowa. 17 15 Reci­
tal fortep. Hoehna. 17.50 Poradnik sport. 18.00 15 minut na 
gitarze. 18.15 „Zawód literacki a służba społeczna”. 18 30 
„Skrzynka ogólna”. 18 45 Płyty. 19 15 Wiad. rola. 19 25 
Wiad. sport. 19.35 Koncert z Torunia. 19.50 Felj. aktualny. 
20.00 Radjowa wiązanka melodyj. 20.45 Dzień, wiecz. 20 55 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”? 21.00 Słuchowisko ze 
Lwowa pt. „Fräulein Doktór”. 21.30 Koncert, 22.15 Płyty. 
22.40 Muzyka tan. do Berlina.

P ią te k , dn. 17. V. 6.30—8 05 Jak wyżej. 12 05 Płyty-
12 50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Qzien. połud. 13.05 Płyty-
13 30 Koncert z Krakowa. 15.45 Koncert Straży Więziennej-
16.30 Pogadanka dla dzieci starszych. 16 45 Płyty. 17.00 „Dy­
skutujmy o instynkcie macierzyńskim”. 17.15 Koncert soii- 
stów. 17.40 Audycja dla chorych ze Lwowa. 18.10 Fragment 
słuch. „Gwiazda w Sewilli“. 18 45 Płyty. 19.15 Skrzynka 
roln ”. 19.25 Wiad. sport. 10.50 Felj. aktualny. 20.00 „Jak
spędzić święto ?”. 20.05 Pogadanka muz z Krakowa. 20 1 lx
Koncert symf. z Filharmonji Warsz (utwory van Beetbove- 
na). W przerwie Dzień, wiecz. i „Jak pracujemy i żyjemy 
w Polsce“*? 22.30 „Współczesna poezja litewska”. 22.40 Od­
czyt. 23.05 Płyty.

Na zdjęciu powitanie na dworcu w Warszawie. 
(Laval w środku, z prawej min. Beck).

Tak im spieszno.
W znow ienie prac BBWR nad ordynacją

wyborczą.
Warszawa, »4. 5. Zebranie połączonych grup 

konstytucyjnych Klubu B8WR., obradujących nad 
projektem ordynacyj wyborczych do Sejmu i Senatu, 
zagaił przewodniczący wicemarsz. Car w dniu dzi­
siejszym, poświęcając rzewne wspomnienie Zmar­
łemu marszałkowi Piłsudskiemu.

Następnie p. Car powiadomił zebranie, że p. 
prem jer Sławek w yraził życzenie, aby prace 
nad ordynacjami wyborezeini były kontynu­
owane. Pod wpływem depresji jednak, jaka za­
ciążyła nad zebraniem, uczestnicy nie podjęli jeszcze 
dzisiaj dalszych obrad i posiedzenie zostało od* 
roczone do środy.

Napad na pociąg w Niem czech.
Z r a b o w a n o  48 t y s  m a r e k .

Na odcinku lin ji kolejowej Koblfurt — Penzig na 
Śląsku niemieckim trzej zamaskowani bandyci, strzelając 
z rewolwerów, zatrzymali pociąg pospieszny. Bandyci wdarli 
się do wagonu pocztowego, skąd po steroryzowaniu urzędni­
ków pocztowych zabrali kilka skrzyń z pieniędzmi na ogóiaą 
sumę około 48000 marek, poczem zbiegli.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R adja S. A. r o z g ło śn ia  
p o m o rsk a  w T o r u n i u .

Fala 304,3 ra. 986 Kc. 16—24 Kw.
C zw rtek , 16. V. 7.50 Wskazówki prakt. 15.35 Prze­

gląd giełd 18.30 Chwilka społ. 18 35 „Wizyta w puszczy 
tucholskiej” — odczyt. 18 50, 19.15 Płyty. 19.25 Wiad. sport, 
z Pomorza. 19 35 Koncert chóru męskiego „Dzwon” (tr. na 
wszystkie rozgłośnie P. R ). 22.00 Koncert reklam.

P ią te k , 17. V. 7.50 Wskazówki prakt. 14.00 Płyty. 18.30 
Koncert reklam. 1845 Płyty. 19.15 Wiad. gosp z Pomorza. 
19 25 Wiad. sport, z Pomorza. 20.00 „Jak spędzić święto” —- 
pogadanka.

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

©IEŁDA W A R S Z A W S K A ^ ™
Dolar 5.311j2; frank francuski 34.99; frank szwajcarski 

171.73; funt szterling 25.95; marka niemiecka 213.45; korona 
czeska 22.16.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 14. 5.

Płacono w złotych za 100 kg.
Zyto 14.50— 14.75
Pszenica 16 00— 16 25
Jęczmień 16 75— 17 25
Owies 14.75— 15 25
Siemię lniane 44.00— 47.00
Gorczyca 35.00— 39.00
Łubin niebieski 10.00— 10.50
Łubin żółty 11.50— 12.00

Za redakcję odpowiedzialny: Wacław Weilandt w Mowemmieście.
Za oroszenia redakcja nie odpowiada.

W rsai® wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód sp 
fakładals, strajków itp., wydawnictwo fni® odpowiada s& dostarez«»i§ 

tama. a aboa«n«t nie maią prawa domagania niedosi&reiiosya
minerów lob odszkodowania.

A U T O B U S
Lubawa — Nowemiasto — Brodnica

kursuje rano
p ó l godz in y  prędzej.

= = =  D alsze bursa bez zm iany. =====
Zaznacza się, że jest odtąd p o łą c z e n ie  na W a r sz a w ę .

U K L E  J A , Nowemiasto.

W szelkie

roboty
dekarskie

wykonuje

Stan. Świątkowski
dekarz

L ubaw a, ul. Barbary 22.

Z A G I N Ę Ł A
książeczka w kładow a  
Banku Ludowego.>Aw  

Lidzbarku Nr. 8
? z początkowym stanem w kładu  

na złotych 6.984,33, którą ni- 
niniejszem unieważniamy. Po 
upływie 6 tygodni od ukazania 
się niniejszego ogłoszenia wy­
stawiona zostanie w miejsce po­

wyższej nowa książeczka.
Bank Ludowy

w  L idzbarku
Sp. z o. o.

POMORSKO-
POZNAŃSKI

= = = = = =  n a o k r e s  l e t n i  = = = = =
nakładem Drukarni Toruńskiej S. A. 
wyszedł z druku i jest do nabycia

i««
s i

W

w Księgarni s,Drwęca
N o w e m ia s to .

Cena egzemplarza 1.— zł.

^ » e o w t e e o o i '
* Nasiona

buraków „Ekendorf* żółte 
nadeszły

C. S zcz ep a ń sk a , 
L u b aw a — Rynek.

W arszawa
X

930 _  
12571423 
1318 1435 
13231441 
1333 1450 
1344—= -  
1351 _  
1406 —  
1410 _

041
I

054

212

I
225

— D ziałdow o —
L P

— —  2155 2350
1535 2055 2 203 2 358 
1814 2303 023 
1829 2325 
1834 2332 
1844 2342 
1855 2353 
1902 2400 
1917 015 

019 
028 
033 
043 
057 
104

odj
E

r.
-  Jab łon ow o

L P X
przyj. 620 705 

A

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  K O L E J
ważny od 15 maja 1935

Lidzbark — Brodnica ■
S t a c j e

Warszawa Główna 
Warszawa Gdańska 

Mława 
Iłowo 

Narzym 
D ziałdow o  

Prioma 
Płośnica 

Lidzbark  
Lidzbark Miasto 

Klonowo 
Gutowo 
Radoszki 

Tama Brodzka 
Brodnica

O W E J

Grudziądz.
X X

- 2140

124 |

610 655 ~2_ —  1 2 1 5 _________
346 | 750 —  945 1 402 1542 1 813 —
336 442 740 737 939 1352 1532 1 758 2312 
j | 720 732 924 1345 1 525 1743 2307

317 429 710 723 915 1335 1515 1734 2257

251
239

I -

158 325 Przyj-

I I 
I I

odi- 202327.

712
706
651
646
637
628
619
605
557

903
858
837
832
823
815
807
753
745

1721 2246 
1716 2240 
1655 2225 
1650 2220 
1641 2211 
1633 2202 
1625 2153 
1611 2139 
1603 2131

Za 70 proc. kupię stare pożyczki 
państwowe.
Zgłoszenia: wtorki „Hotel Bonaa 

Nowemiasto.

Sprzedam
dom mieszkalny 2 piętrowy 
z ogrodem.

A . L en d w itz , D z ia łd o w o .

Rower
w dobrym stanie
kupię. K aczm arsk i,
N o w e m ia s to , ul. Kazimierza.

F O R M  U L A R Z E 
poleca

K sięgarnia „ D r w ę c a ”.

Poszukuje dzielnego
m łynarza

z kilkuletnią praktyką
M łyn W odny, Lubawa*

517 817 — 1459 —  2023 - -  200 328 odj. Brodnica przyj. 156 323 — —  739 —  1259 1601 2129
625 918 — 1534 —  2106 _ -  227 | ¥ Jabłonowo f  13! | _ —  708 —  1216 1 532 2058
727 1Q03 — 1623 —  2154 _ - 300 425 * . 

°  *  przyj. Grudziądz odj. 055 2 2 5 - — 615 —  1100 1449 2007

D R U K I
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejs zy eh

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo gustownie
D rukarnia „ D r w ę c y “

N o w e m ia s to .

X  Kursuje w dni robocze — Mława—Działdowo.
L Pociąg letni Warszawa—Hel. Kursują: Warszawa—Hel od 15. VI. do 31. YlUJi Hel—Warszawa od 16. VI. do 1 . IX* 
P Pociąg pospieszny Warszawa—Hel.

Iław a (Dt. Eylau) — Jam ieln ik  — Jab łon ow o — Toruń.
P p P S t a c j e p P

500 814 —  1017 1405 1945 2240 oaj.
■ Iława (Dt. Eylau) przyj.

A
612 — 1332 1628 1835 22°7 2350

509 821 —  1024 1417 1954 2247 ■i
p. Jam ieln ik M

O. 005 — 1320 1619 1828 2157 2343
524 834 840 1039 1435 2014 2259 cI . Jam ieln ik p. 555 751 1300 1609 1818 2142 2333
534 f 849 | 1449 2024 | Biskupiec 1 740 1247 1559 1 2131 f
542 | 857 | 1459 2032 | Lipinki 1 732 1237 1552 1 2123 1
549 | 903 | 1508 2039 I Ostrowite 1 724 1228 1545 1 2115 !
603 856 921 1102 1539 2100 2322 Jabłonowo 532 712 1213 1535 1755 2103 2310
729 940 1 043 1146 1740 2224 008 1f Toruń m iasto I I 441 533 1020 1412 1700 1926 2218
737 947 1050 1153 1748 2231 015 przyj. Toruń Przedmieście odj. 434 525 1013 1405 1653 1918 2211

P. Pociąg pospieszny.


